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F R E D E R Y K  A U G U S T

z  Bo&ey laski Kroi Saski X
W szem w obec i każdemu z osobna  komu o tern wiedzieć na leży wia­

dom o czyn iem y ,  ż e  Sąd Nasz Kassacyiriy X i e s t w a  W a r s z a w s k ie g o  wyda l  
w y r o k  n a s t ę p u i | c y :

Dzia ło  się w  Warszawie  w Pałacu zw ykłych  posie­
dzeń Rady S t a n u ,  Krasińskich z w a n y m ,  na pos iedzen iu  
z g r o m a d z o n e g o  Sądu K'assacy inego, dnia dwudziestego 

dz iew ią tego  Mu i a tysiąc o ś m s e t  dwunas tego  roku.
4 ,

S Ą D  K A S S A  C I  I N I  

X  i ę s t w a W a r s z a w s k i e g o .

W  sprawie  k rymina lney  Jakóba Sa rneck iego  Soł tysa  z Bud Sudrawskicła 
W Depar tamencie  Płock im ,  p rzy  ob ron ie  z  urzędu p rzydanego  Mecenasa 
W asiu tyńsk iego  zanoszącego rekurs  p rzec iw wyrokowi  Sądu Sprawiedl iwości  
k rym ina ln ey  Depar tamentów Płockiego i Łom ż yńsk ie go  w dniu drugim M a r ­
ca tysiąc ośmset  iedenastego na oskarżenie  publiczne zapadłemu.

Maiąc sobie rappor teur  Komraissyi  Podań  i Ias t rukcyi  p rze łożony  na­
s tępu jący  stan s p ra w y .  t

M ateusz  Małecki Gospodarz  ze  wsi Borowa powracając  z Płocka z A b ra ­
h am em  Markowiczem od k tó rego  by ł  na ję ty ,  między wsiami T r z e p o w e m  
i S ie rpcem oddał  w‘óz i konie  t e m u ż  M a rk o w ic z o w i . sam zaś  w ró c i ł  do 
T rz epow a .  Spc tkawszy  w drodze fur  pod dozorem E k o n o m a  Józ e fa  Wi­
towskiego. So ł tysa  Jakóba Sarneckiego,  i Leśnego Woyciecha  Mała szewskiego ,
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siadł  na iednę 2 nich, lecz blisko T rzepow a  opuścił !e znowu wracaiąc się
ku Sierpcu,  W nocy gdy fury w Trzepowie na nocleg stanęły , postrzeżo­
no między końmi obcego c z ł o w i e k a ,  pognano iż to był  ten sam Małecki ,  
zdawało się rż iednego konia iuż wyprzągł  i zabiernł się do wyprzęgania 
dru -ego; nar odgłos \yięc złodz:ey\ zbiegłi się ludzie w karczmie będący do 
wozów, i zaczęli bid podejrzanego,

Małecki mocno zb i ty ,  wprowadzony do izby, tam sza rpany , wiązany,  
potem na pole za karczmę w yprowadzony,  powtórnie srodze był bitym. 
Stało się to w n e r y  ż dnia ostatniego Lutego na pierwszy Marca 1809.  
Odieżdżaiąoy zostawil i zbitego na po lu ,  a z a d n ią  Indzie mieyscowi pos trze­
gli iuż Małeckiego w niebezpiecznym stanie,  takoż przywieziony do cjepłey 
izby,  w.kijka godzin życ przestał, — '

Delegowany od Sądu Podsędko.wsk.?,? go Kryminalnego z Płocka Pisarz 
z przybranym Prc toko l is tą , wezwawszy F izyka  Powiatowego Hśrtmana 
i Chirurg* Ostaszewskiego , spisał  protokół obdukcyiny , według k tor ego
znaleziono i> zmarłego,  % ' ,

po bokach* i na biodrach sześćdziesiąt siedem znaków krwi? zaszłych,  
ty lną  część ciała równie krwią- zasz łą ,  na głowie -trzy sugiłlacy* 
wielkości cala kwadratowego,  płuce krwią czarniawą nadzwyczay- 
nie zalane, w -serc u nadzwyęzayną obfitość krwi koloru ciemnego, 
inne zaś części ciała i' wnętrzności w stanie naturalnym. ^

Biegli w < pinii swe- visum repertum zwaney,  powtarzaiąc powyższy opis,  
nic nie wspominaią o sngillacyach na g łowie , i utrzymują.  ^

i e  zadarie razy nie były śmierci p rzyczyną ,  że śmierć ta  iest  
przypadkową , źe byłaby i bez plag nastąpiła ,  i sądząc ze stanu 
płuc i s e r c a ,  wnoszą niewątpliwie: i s  Małecki na appoplexyą umarł . 

Uzrraiąc Sąd tę opinią za niedostateczną,  wezwał zdania nayw yższey  
Rady Leknrskiey, za poprsedniczem wyiaśnieniemstanu zdrowia nieboszczy­
ka. Słuchani w tym świadkowie tę ustanowili pewność,

1. i i  Małecki miał okoto łat 40.
2. iż zawsze był czerstwym i zdrowym.
3 iż nie był p i iakiem,  i że w czasie swey podróży wioząc Abra­

hama Markowicza był tylko nieco piianym.
Rada Lekarska przy naganie zbyt  powierzchowney obdukcyi ,  4jv:e na­

znaczyła ś ierci przyczyny,  nayprsód doznane gwałtowności, gdy niebo­
szczyk prócz bólów firycztiych był w stanie poruszenia d u s z y , osłabił się, 
Zgrzał,  i znowu zaziębił ,  powtóre zaduszenie, gdy w czasie bicia,  głowę
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nieboszczyka  p rzyc iskano  do ziemi, czego  musia ło  bydź  skutkiem odjęcie mu 
oddechu,  i n iedoskonałe  zaduszenie.  Utwierdza to  zdanie  s t a n  płuc k rw ią  
n a d i w y c z a y n i e  zalanych. Nie zna laz ła  taż  Rada Lekarbka żadney  p r z y c z y ­
n y  apoplexyi  w poprzedn iezem życ iu  z m a r ł e g o ,  ani ż a d n y c h i e y  ś ladów na 
m osgu  lego , nie sądziła równie iżby pora zimowa" mogła bydź śmierc i  p r z y ­
c z y n ą ,  gdy wówczas nie było m r o z u ,  ani t eż  Malacki  zna lez ionym był  
W tak im  stanie  w iakim s !ę osoby zmrużone  z w y k ł y  zn a y d tw ać .

Sąd K ry m in a ln y  po ukończen iu  ś ledz tw,  i wyczerpaniu  śyzodków w z g lę ­
dem  wyjaśnienia s topnia  winy każdego  z znaczney  l iczby obwinionych przy-  
stępując do w y ro k o w a n ia ,  t rzy  główno z a ło ż y ł  sobie k w s s lye .

i .  Czyl i śmierć Małeckiego była istotnie skutkiem wyrządzonych  na 
osobie  iego g w a ł to w n o ś c i ,  i czy l i  p rzy  us tanowieniu  Corporis  d e ­
licti  nie uchybiono is to tnym praw a  p r z e p i s o m ?

s. W  iakim k to  był  s topniu uczes tn ik iem  w i n y ,  a nas tępn ie .
3 iakley ma karze  podlegać?
Co do p ierw szego , z w a ż y w s z y  opinią Lekarzów zas tępu jących  m ie j s c e  

n a y w y i s z e y  Rady Leka rsk iey , i z a p a t r z y w s z y  się na §, §09. p rawa  k r y m i ­
na lnego  w słowach:

uszkodzenia po których bezpośrzednio śmierć następnie , maią bydz  
z a  przyczynę  śmierci u w a ża n e , ie ie li  contrarium nie iest podobnem 
do p r a w d y :

uznał  Sąd:  iż su rowe  obeyście  s ię  z Małeckim stało się śmie rci  iego p r z y ­
c z y n ą ,  pon iew aż  w ninieyszyrn p rzypadku  contrarium  nie ies t p o d o b n y m  do 
p r a w d y ,  owszem  przec iwnie opinia  L e k a r z y ,  tę iedyną p r z y c z y n ę  śmierci 
znayduie .

Zarzuca ł  w praw dz ie  obrońca nielegalność obdukcy ł  z  powodu źe ią ty l ­
ko Pisarz z p rzybranym  Protokul i s tą  spo rządza ł  5 Sąd iednak przez wzgląd 
na  o rgao izacyą  r8 Maia 1808. według fctórey Pi sarz  może  z as tępow ać  Pod- 
sędka , uznał ten  zarzut  n ieugrun towanym.

Z a r z u c a ł  t akże  obrońca , iż F i z y k  H ar tm an  nie zna ięzylea po l sk i e g o , 
nie m óg ł  p rze to  podp isyw ać  obdukcyi  w ty m  i ęz y k u  sp isaney  , Sąd iednak 
i ten  za rzu t  oddalił  z  powodu własney w ia dom ośc i ,  iż  Har tman w i ęz yku  
po l sk im  nie po trzebuie  t ł u m a c z a ,  z pow odu  iż wnosić nie można  aby  po ̂ Pi­
sa ł  protokół nie rozumiejąc  iego o s n o w y , z  powodu nareszcie że  Chirurg 
O s ta sz e w s k i  rodowity  Po lak  nie  by łby  podpisał  p ro toko łu  , gdyby  się p ra ­
w d z iw y  nie z n a y d o w a ł  w  nim opis.



Co do Jrug 'ey  k w e s ty ! , ponieważ czyn nastąpił w ńocney por z e ,  przez 
co nie można było uważać w iakim rię sposobie każdy z obwinionych dopu­
ścił  gwałtowności ,  ponieważ nie było świadków obecnych zdarzeniu,  uznał 
Sąd niedostatek zupełnego dowodu no to, kto się s ta ł ' istotnie śmierci przy­
czyną Lecz uważając własne przyznanie rekursinącego, iż bił nieboszczy­
ka , i drug-ch do bicią zachęca ł ,  zważaiąc zeznania ■ półobwicionych iakoi-  
kolwiek me^tanowiąće zupełnego dowodu, stanów iące jednak mscne  podey-  
rzenie, uznatiż  tekursuiąey był  uczestnikiem niektórych gwałtowności ,  i w tym 
zupełnie za winnego iest przekonany m , iż był dowódzcą wszystkich gwał­
townośc i ,  i w tem m o c n e . przeciw niemu walczy, p deyrzenie.

Co do w ym iaru  kary, przekonał się Sąd; iż ani z in te n c y i , ani ze sposo­
bu wykonania przestępstwa wnosić me można,  iżby rekursuiący miał zamiar 
popełnienia zabóystwa,  uznał więc s tosow nym  do przypadku §. 815- prawa 
kryminalnego w słowach:

Jeżeli iednak w  przypadkach  §§.  8 j  s do 8 j 4 stosownie do zachodzących 
si.czegblnych okoliczności, iest podobnern do p r a w d y , i z  sprawca nie m iał za m ia ­
ru za b ic ia , natenczas w mieysce kary  śmierci ma nastąpić kara wiezienia w f o r ­
tecy lub w domu poprawy od lat dziesięciu a ż  na cale życie.

Gdy iednak nie było prawnego dow odu ,  i i  c zyny  samego Sarneckiego 
stały się przyczyną śmierci ,  rniarfcuiąc Sąd karę stosownie do okoliczności,  
i przepi-ów w § 417.  Ordynacyi kryroinalney obiętych,  skazał go na pięcio* 
letnie więzienie w domu poprawy. v  -  *

Skazany odwołuiąc się do Łr ssący i podał następujące powody:
iż  iest wcale niewinnym, ponieważ ani razu nieboszczyka nie uderzył  
ani go d ru g im  bić r o z k a z y w a ł ,  że  nawet sam bronił Małeckiego,  
i w tem p o wołu i e świadków —  

sądzi iż  zeznania spółobwinionych stosownie do prawn żadnego dowodu prze4 
ci w niemu stanowić nie mogą.

Oka-esne zostały obwinionemu frotcŁgły,  w  których s ię  znayduią i®go 
zeznania. Uznał w prawdzie podpisy za swoie własne, nie  przeczył ,  iż pier­
wszą r3?ą będąc chorym mógł  się przyznać do bicia, lecz pamięta,  iż od­
w o ław szy  to przyznanie, już się powtórnie do uczestnictwa winy nie przyzna-  
w ał ,a  s ły-ząc podczas wprowadzenia sprawy czytane sobie protokóły i w n i c h  
powtórne wyznanie swoie ,  dla tego się iedynic przeciw nim nie  o d z yw a ł ,  
aby na siebie spółob winionych nie obruszył;
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Mecangs z urzędu rekursuiąremu przydany z dwórh przyczyn żąda uchy­

lenia zaskarżonego wyroku z powodu,  uchybionych formalności ,  i obrazy 
wyraźnego p r a w a ,

Co do formalności wznawia zarzut  iuź w sądzia wyrokującym czyniony; 
iż Protokół  cbdukcyiny nie był. przez samego Sędziego sporządzony iak §§. 54. 
155 .  ordynacyi  kryminalney wymsgaią.  Nie znayduie daley siad 1 w aktach 
przez  kogo protokół cbdukcyiny Fizykowi Hartmanowi wytłumaczonym
został, ; i r  '

Co zaś do obrazy prawa; w sprzeczności dwóch opinii Lekarzów miey- 
scowych i Warszawskich zaStępuiących Izbę Lekarską, nie widzi dla czego opi- 
nil drugich dano pierwszeństwo , w te n c z a s  kiedy rzecz idzie o pięcioletnie 
w ięz ien ia , i zniszczenie obwinionego z lego familią, Nie masz więc zda­
niem Mecenasa obiective d >wodu, iź śmierć Małeckiego była skutkiem dozna­
nych  gwałtowności. Nie masz dowodu subiectlye, bo zkądże dowód, i i  w li­
czbie trzydz ies tu ludzi , z pomiędzy których trzynastu należało do bicia, sam 
tylko rekursui |cy zadał Małeckiemu razy śmierć,pociągaiące za sobą ? Nie 
znayduie obrońca §. §09. prawa kryminalnego do przypadku stosownym ; §. 
t en  bowiem mówi o zdarzeniu gdzie śmierć natychmiast  następnie,  tu zaś Małe­
cki w k i lk a  dopiero gadzin podoznanych gv/ałtownościach żyć przestał  i przed 
zgonem ieszcze rozmawiał  i chodził. t

Zwracaiąc wreszcie uwagę na §. 37, prawa kryminalnego według k tó ­
rego czyn po którym mimo zamiaru -wykony walącego, przypadkowe ia&is 
zdarzenie nas tąpiło,  za zbrodnią poczytany byclż nie m o ż e ,  i  uznaiąc iż 
Sarnecki za występek pobicia tylko winien był  karze podlegać,  mniema iż 
Sąd wyrokuiący co d o  ustanowienia kary miał wskazane sobie przepisy w §. 
796 1797.  prawa kryminalnego,  a tak na mocy powyższego wywodu do­
maga się-skaśnowania zaskarżonego wyroku.

Po wysłuchaniu rapportu Kommissyi Podań i Instrukcyi . oraz wnio­
sków Królewskiego przy  Sądzie swoim P ro k u ra to r a , zgodnych z poniższą 
Sądu dacyz yą :

z w aży w szy
co do zarzucaney nieważności protokółu obdukcyinego, iż własne zeznania 
kilkunastu obwinionych ustanowiły niewątpliwy d o w ó d ; iako zmarły Małecki 
srodze był "Zbitym, i że po tein w ki lka  godzin życie zakończy ł ,  §, zaś 809. 
prawa kryminalnego wszelkie uszkodzenia po których bezpośrzednio śmierć 
nas tap i ia» za przyczynę śmierci uważać nakazuie , ieźeJi contrarium nie 
ie s t  "do prawdy podobnem , i w przypadku obecnym żadnego nie masz po-



dobfpiistwa do p rawdy izby z m a r ły  Małecki z łnney  p r z y c z y n y  nie ze  s ro ­
giego  z nim ob y ś c i i  s ;ę miał  u m rz e ć ,  gdyż  p rzez  s viadkow wytaśnronem 
Z o.srało, iako b \ ł  cz ł t  w lekierri z a w s e  zdrow ym  i c z e r s t w y m ,  zarzucana zaś  
okoliczno ć iż był tego dnia p i i a n , m ,  i t rzy razy w podróży  spadł  z woza,  
przez  tego  zaprzeczony z o s t a ł a ,  od kogo ta wiadomość początkowo powzię ­
ty bydź miała-;

s a p  t r z y w s z y  się na zas'wiadczen ie  s ą d o w e ,  w  w y r o k u  umieszczone ,  a z p o -  
w sze rhney  wiadomości- powzięte  , iż F zyk obriukcyg czyn iący  ty le  z n a l  
i ę z j k  polski;  iż był w stanie p ro tokół  obdokcymy rozumieć.

z w a ż y w s z y  §. 815. pr awa kryminalnego p rzez  Sąd w y ro k u iąc y  dfo przypad­
ku z a s t o s o w a n y ,  z k tó rego ,  n a w r t  n a jn iż sze go  str pn i j  ka ry  Sąd nie w y ­
m ie r z y ł ,  lecz iedynie karę nadporzą ikową p ięc io le tn iego  więzienia  o z n a c z y ł ,  
daiąc wzgląd na niedosta tek d o w o d u , iżby c z y n y  rekursuiącego by ły  L t o t n ą  
śmierci nieboszczyka p r z y c z y n ą :

z w a ż y w s z y  naostatek niewłaśc iwość  §. 57 prawa kryminalnego p rze z  obroń­
cę piiz; toczonego , k tó ry  o p rzypadkowyi  h uszkodzeniach mówiąc  do spra­
w y  obeci ey s to s o w an y m  by ź me m oź  , i zwaza iąc  i e  w ym ierzony  sto,  ień 
k a ry  mógłby naw e t  z §§ 79*> i 797- bydź usprawied l iw ionym,  chociaż t e  
p rawa  przepisy o  iniuryacb ty lk o  s t a n o w i ą ;

Rek-urs skazanęgo jakóba Sarneckiego na początku wymieniony rozsą* 
d z a i ą c : #

Te nż e  od rzuca  — mocą  n i n i e j s z e g o  wyroku.
Z sstepn iący  Prezesa  

£ Podpisano. )  W Ę G L E Ń S K I  M. Stanu

W y d r u k o w a ć  ( L  S . )  L .  O s i ń s k i  P i s a r z  S .  K»

F e l i x  Ł u b i e ń s k i  
M nister Spraw edliwości ,

%qó()no z O rycjtnałcm  
( L . S . )  A n t o n i  J o n e r a a n  

JKonsy l ia ra  M u u s t e r i i .


